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Manifestacyjny pogrzeb
To w. Mikołaja Hankiewicza.
Poraź drugi w bieżącym roku prole- 

tarjat polski, a lwowski w szczególności, 
poniósł ciężką i niepowetowaną stratę. 
Jeszcze nieukojony został ból po odejściu 
od1 nas nieodżałowanej pamięci tow. Her­
mana Diamanda, a oto nieubłagany los 
przeciął pasmo życia drogiego nam 
wszystkim 1 przez nas wszystkich uko­
chanego tow. Mikołaja Hankiewicza. Po­
raź drugi lwowska klasa pracująca, a 
z nią proletarjat całego kraju, okrywa się 
grubą żałobą.

Zgon tow. Mikołaja Hankiewicza wy­
wołał w klasie pracującej i w obozie de­
mokracji głębokie wrażenie. Ubył bowiem 
niepowszedni, doprawdy wielki człowiek, 
piękny, cudowny typ działacza-socjalisty, 
który* treścią całego swego życia złożył 
wymowne świadectwo wielkiej i ofiarnej 
służby cła socjalizmu. Z klasą pracującą 
związał się całem swojem jestestwem, 
sprzągł z nią od młodzieńczych lat do 
grobowej deski swoje kochające serce 1 
wielki umysł, dzielił jej dole i niedole1, 
był jej orędownikiem, nauczycielem!, i wy­
chowawcą.

Mikołaj Hankiewicz był człowiekiem 
w każdym calu, każdym swoim nerwem, 
każdym fibrem swojej przebogatej duszy 
oddany bez reszty proletarjatowi 1 socja­
lizmowi. Prawie nie miał prywatnego ży­
cia. Wypełniał Mu je socjalizm — jedna 
i jedyna idea, która była dla Niego 
wszystkiem, była przeogromnym światem 
cudownej wizji nowego ustroju społecz­
nego, Nowego Życia.

Wyjątkowo drogą jest postać tow. 
Mikołaja Hankiewicza klasie pracującej 
Małopolski Wschodniej. W ciągu dziesią­
tek lat swojej niezmordowanej działalności 
wyrósł na
herolda współżycia i braterstwa polsko- 

ukraińskiego.
Walkę o polityczne 1 społeczne wy­

zwolenie narodu ukraińskiego widział je­
dynie w oparciu o socjalizm polski, rozu­
miejąc, iż droga do Niepodległej Ukrainy 
prowadzi tylko przez Niepodległą Polskę, 
a socjalistyczną republikę ukraińską wi­
dział jedynie w oparciu o socjalistyczną 
republikę'polską. Stąd wiecznie nurtowało 
Go pragnienie zbliżenia polsko-ukram 
skiego, stąd wieczna Jego tęsknota za bra­
terstwem ludu polskiego 1 ukraińskiego.

Pogrzeb towarzysza Mikołaja przeo­
braził się w imponującą manifestację
lwowskiej klasy pracującej. Przybyli nie 
tylko robotnicy, nie tylko ci, z którymi 
złączył się na całe życie, ale
wiele ludzi z pośród sfer demokratycz­

nych
naszego miasta. Ulica Jabłonowskich wy­
pełniona była po brzegi.

Gdy zniesiono trumnę towarzysza Mi­
kołaja Hankiewicza, złączone chóry — 
Drukarzy i Robotniczy — odśpiewały 
pieśń żałobną, poczem imieniem Centr.

Kom. Ukr. Socj. Demokr. Partji przemó­
wił tow. dn Lew Hankiewicz.

P rz e m ó w ie n ie  to w . d r a
L w a  H a n k ie w ic z a .

Odszedł od nas — rozpoczął mówca 
— wielki człowiek, który — jak rzad/ko 
kto inny — życie swe położył w ofierze 
socjalizmowi. Mikołaj Hankiewicz jako 
student na uniwersytecie lwowskim zapo­
znał się z (ruchem socjalistycznymi i 'wkrót­
ce przylgnął do tej idei całą potęgą swe­
go gorącego serca. Rozwinął w krótkim 
czasie olbrzymią pracę organizacyjną. Był 
jednym z założycieli Ukraińskiej Organi­
zacji Socjalistycznej. Rozpoczął ciężką i 
żmudną działalność agitatora, budząc ży- 
we,m słowem i piórem klasę pracującą 
do walki o socjalizm. Szczególna wdzięcz­
ność należy Mu się za niezmordowaną 
działalność "wśród proletarjatu ukraińskie­
go. Zakładał i redagował pisma ukraiń­
skie, wędrował od związku do związku 
z odczytami 1 wykładami, wszędzie i za­
wsze budził, nauczał, kształcił i wycho­
wywał. Wyjątkową rolę towarzysz Miko­
łaj odegrał na tutejszym terenie w sto­
sunku do sprawy polsko-ukraińskiej. Wy­
zwolenie społeczne 1 polityczne prole­
tariatu ukraińskiego widział tylko przy 
pomocy proletarjatu polskiego, wolną i 
niepodległą Ukrainę widział tylko przez 
wolną i niepodległą Polskę.

Mikołaj Hankiewicz wyrósł na truba­
dura polsko-ukraińskiego braterstwa, — 
gdyż tylko w tern braterstwie widział 
klucz do szczęścia 1 wolności obu naro­
dów.

Przyszła wojna światowa. Zdawało 
się, iż spełnione zostaną marzenia tow. 
Mikołaja, że powstanie wolna i niepodle­
gła Polska, a obok niej wolna 1 niepod­
legła Ukraina. Wypadki poszły jednak 
inną drogą. I od tego czasu krwawiło się 
serce tow. Mikołaja, czy to nad rokiem 
1918 — krwawej walki bratobójczej, czy 
to nad dalszym rozwojem wypadków w 
Polsce i Ukrainy pod Rosją sowiecką.

Odchodzą od nas doczesne szczątki 
towarzysza Mikołaja. Pozostawił nam je­
dnak wielki i piękny testament. Nasz dług 
wdzięczności wobec Jego pięknej 40 letniej 
działalności spełnimy, gdy realizować bę­
dziemy dalej ideję, której cały swój żywot 
ofiarnie poświęcił.

P rz e m ó w i en ie  tow . Że* 
ł a s z k i ©  w i e ż a .

Imieniem lwowskiej klasy pracującej 
przemówił tow. Kornel Źelaszkiewicz, — 
który m. in. powiedział:

Tow. Mikołaj odchodzi ,oa nas w cięż­
kiej chwili, kiedy "faszyzm przypuścił ofen- 
zywę na klasę pracującą. Musimy ode­
przeć i pokonać tych, którzy broń skie­
rowali przeciwko nam. Dokonać tego po­
trafimy przy solida rnem współdziałaniu

całej klasy pracującej bez względu na na­
rodowość, kierując się tętni ideałami i 
hasłami, jakie tow. Hankiewicz głosił 
przez całe życie. Pamięć o Nim powinna 
dodać nam otuchy i natchnienia aó dal­
szej walki o zwycięstwo socjalizmu.

Następnie uformował się olbrzymi 
pochód) z -czerwonymi sztandarami P. P. S. 
U. S. D. P. i Związków Zawód), oraz 
orkiestrą M. Z. E. na czele. Pozatem nie­
siono niezliczoną moc wieńców. — Przy 
dźwiękach „Marsza żałobnego" ruszono 
przez ul. Jabłonowskich, Zyblikiewicza, 
Mikołaja, Akademicką, pl. Halickim, pl. 
Bernardyńskim, ul. Piekarską ku cmenta­
rzowi Łyczakowskiemu. Na przedzie kro­
czyły związki zawodowe oraz liczne zastę­
py młodzieży, za karawanem moc publicz­
ności.

P rzem ów ien ie  tow* red . 
Szczyrka.

Nad grobem tow. red. Jan Szczyrek 
.wygłosił porywające przemówienie.

Przemawiam imieniem tej partji, 
z którą tow. Mikołaj Hankiewicz współ­
pracował, w której krzewił socjalizm, 
w której szeregach znalazł oddźwięk Jego 
program polityczny, ażeby wspólnemi si­
łami proletarjatu polskiego i ukraińskiego 
zdobyć Niepodległą Ukrainę. Z polecenia 
Ignacego Daszyńskiego przypadło mi tu­
taj również pożegnać Ciebie, Mikołaju, 
kiedy Wy, dwaj przyjaciele, ramię w ra­
mię, wspólnemi siłami drążyliście do wy­
zwolenia proletarjatu polskiego i ukraiń­
skiego, zbratanego w socjalizmie. I dziś 
niemniej okryci żałobą od towarzyszy 
ukraińskich przysięgamy, że wielkie hasła 
towarzysza Mikołaja Hankiewicza realizo­
wać będziemy dla wolności obu narodów. 
Wraz z nami radowałeś się, że to hasło 
Tobie tak bliskie, zostanie zrealizowane. 
Nie doczekałeś się zrealizowania Tobie 
najbliższej idei — wolnej Ukrainy. Ale 
możemy Cię zapewnić, że poprzez wszyst­
kie przeciwieństwa, poprzez wszystkie sza­
leństwa obu nacjonalizmów będziemy kon­
tynuowali Twoje hasła.

Załamało się serce towarzysza Miko­
łaja, który liczył, że w Polsce wolnej, gdy 
do władzy dochodzą żywioły, z którymi 
kiedyś współdziałał — będzie inaczej. — 
Jakżeż daleko, jakżeż odległe są ideały 
tych, którzy dlo władzy przyszli od1 daw­
nych ideałów. Jakżeż czyny przeczą ów­
czesnym hasłom!

Załamało się serce Mikołaja, jak i 
Hermana Diamanda, gdy Mu przyszło 
przeżywać Brześć i „pacyfikację", doko­
nywaną przez tych ludzi, którzy stali 
z Nim ramię w ramię.

I lamia się serca wszystkich niepodle­
głościowców wobec dzisiejszej rzeczywi­
stości.

Ale wierna swoim ideałom pozosta­
nie klasa pracująca. Nowe pokolenia ro- |

botnicze podejmują dawne hasła, o które 
walczyć będą do zwycięstwa.

Żegnam Cię imieniem Centr. Komit. 
Wyk. P. P. S. oraz organizacji tutejszej. 
Nie uszczkniemy nic z Twego idealizmu 
i nie poskąpimy wysiłków w walce o 
wolność i (socjalizm w Polsce oraz w wal­
ce o wolną i niepodległą Ukrainę, o któ­
rej wraz z nami śniłeś i marzyłeś.

P rzem ów ienie to w . 
T em n ick iego .

Mikołaj Hankiewicz od młodości ma- 
rzył o wolności narodu ukraińskiego i głę­
boko odczuwał niesprawiedliwość dzisiej* 
szego ustroju. Rozpoczął od! pisania wier­
szy, ale zrozumiał niebawem, że nie poe­
zją, ale czynem, codzienną pracą społeczną 
można wpłynąć na zmianę stosunków. — 
Rozpoczął więc działalność kulturalną i 
nauczycielską wśród1 proletarjatu. Szcze­
gólna zasługa Hankiewicza dla socjhlist. 
ruchu ukraińskiego leży w tern, że był on 
pierwszy, który przyszedł z żywem sło­
wem ukraińskiem dó robotnika ukraiń­
skiego, rekrutującego się z lele.melntu wiej­
skiego. Budził on w ukraińskim proletarja- 
cie nie tylko poczucie narodowe, ale zro­
zumienie dla socjalizmu. Przez 40 lat, jak 
apostoł rozwinął bezprzykładną 1 nie­
zmordowaną działalność, wygłaszał Od­
czyty, wykłady, pogadanki, zakładał 1 re­
dagował czasopisma, na każdym kroku 
szerzył oświatę z całem zaparciem się 
Swojej osobowości. Dziś odchodzi t>d nas 
Jego ciało, ale pozostanie Jego święty 
ogień entuzjazmu, zapału i fiviary w socja­
lizm, oraz płynący z Jego działalności na­
kaz dalszej nieustannej pracy dla tej idei, 
która Jemu zawsze przyświecała.

w s z ę d z i e  d o  n a b y c i a

IMIENIEM SFER DEMOKRATYCZ­
NYCH

oddał hołd tow. Mikołajowi ob. Hipolit 
Śliwiński.

P rzem ó w ie n ie  to w .
M a rk o w s k ie j .

Ubył nam człowiek, który rewolucję 
ducha wprowadzał w nasze życie codzien­
ne. Nie tylko uczył, nie tylko wykładał, 
ale budził w nas siły twórcze i wiarę 
w moc i -zwycięstwo socjalizmu. Ruch ko­
biecy proletarjatu traci w Hankiewicza

z
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jednego z najbliższych przyjaciół, który 
rozumiał 1 (doceniał społeczną rolę kobie* 
ty. Imieniem Centr. Wydziału Kobiecego 
P. P. S. iw  imieniu tutejszej organizacji 
kobiet składam hołd cieniom tow. Miko­
łaja. Wdzięczne Mu jesteśmy za Jego pra­
cę, która nie poszła na marne.

P rzew ów ien ie  t. J iiessa
Bezlitosny los sprawił, iż niedawno 

odszedł oq nas niezapomniany Herman 
Diamand, a dziś oqchodzi tow. Mikołaj, 
którego zasługi aia ruchu robotniczego są 
przeogromne. Szczególna wdzięczność na­
leży Mu się od' (młodzieży robotniczej, któ­
rej wiele czasu 1 pracy poświęcił. — On 
pierwszy, On stale 1 On zawsze przycho­
dził nam z radą 1 pomocą i nauką. Skła­
dam Mu hołd imieniem Centr. Kom. Mł. 
T. U. R. i imieniem wszystkich tutej­
szych organizacji młodzieży socjalist.

P rzem ów ien ie tow . K u ­
sz  trr a,

! Tow. Mikołaj poświęcił nam życid 
całe. Dla siebie niczego nie pragnął. Jego 
marzeniem było braterstwo klasy pracu­
jącej polskiej 1 ukraińskiej. Ta sprawa 
była główną treścią Jego życia. Postać 
jego powinna być dla nas drogowskazem 
i pobudką do dalszej pracy. 1

IMIENIEM KLASY ROBOTNICZEJ 
PROWINCJI pożegnał tow. Hankiewicza 
tow. dr. Rudolf Skibiński z Drohobycza!.

Po przemówieniach chór odśpiewał 
„Pieśń żałobną", poczerni rozległy się 
potężne tony „Czerwonego Sztan-dia[ru". 
Trumnę spuszczono db grobu przy śpie­
wie „Hyminu Młodzieży". Pochyliły się 
nad grobem czerwone sztandary.

Duchowieństwo nie wzięło utiżiału 
w pogrzebie z ipowodh zakazu metropolity 
Szeptyckiego.

Odszedł od nas jeden z najbliższych 
i najbardziej przez nas wszystkich kocha­
nych.

Cześć Jego pamięci!
—o—

Kondolencje.
Otrzymaliśmy nast. depesze:
Z powodu śmierci nieodżałowanej pa­

mięci Towarzysza Mikołaja Hankiewicza 
wyrazy współczucia zasyła

Bystra. Ignacy Daszyński.
, * !' I

Ukraińska Socj.-Dem. Part ja, Lwów.
Serdeczne współczucie z powodu 

śmierci Towarzysza Mikołaja Hankiewicza 
ń niepowetowanej straty, jaką ponosi Ukr. 
klasa robotnicza 1 związana z Nią węzła­
mi braterstwa w walce o wyzwolenie Pol­
ska klasa robotnicza zasyła

Cehtr. Komitet Wykon. P. P. S.

Wiedeń, w lipcu.
IV.

(e) Dzień dzisiejszy poświęcony jest 
obradom komisji. Wszystkie pracują in- 
tenzywnie 1 punktualnie. Wogóle punk­
tualność jest miłą cechą wszystkich urzą­
dzeń i imprez.

Przy rozpoczęciu Kongresu każdly u- 
czestnik otrzymał plan pracy, względnie 
„podział godzin" i planu tego Kongres 
dotąd ściśle się trzyma.

Zewnętrzne warunki dla prac kongre­
sowych są możliwie najlepsze. — Gmach 
(Konzerthaus), w którym się odbywa 
Kongres, położony jest w centrum miasta, 
ma znakomite połączenia tramwajowe, 
jednakże jest odsunięty od1 zgiełku i gwa­
ru ulicy tak, że można spokojnie obrado­
wać.

Dokucza tylko nieco skwar lipcowy... 
Radzimy sobie jak można. — Początkowo 
nieśmiało, pracujący przy stole dzienni­

karskim niektórzy „śmielsi" zrzucają sur- 
d'uty. Na ławach uczestników Kongresu 
coraz częściej widać towarzyszy bez sur­
dutów, aż wreszcie 1 przewodniczący zrzu­
ca surdut. Chodzi bowiem o intenżywną 
pracę, nikt nie patrzy i nie zwraca uwagi 
na elegancję i (zewnętrzną formę strojów...

Podziwiać należy pracę tłumaczy! Ca­
ły sztab tychże siedzi przy stołach po pra­
wej i ile we j stronie prezydjum, każdą mo­
wę stenografuje się równocześnie, a gdy 
mówca schodżi z trybuny, jtiż okazuje się 
przy pulpicie1 tłumacz i ze stenogramu 
tłumaczy mowę. Językiem oficjalnym ob­
rad jest: francuski, angielski i niemiecki.

Biuro prasowe Kongresu umieszczone 
jest w suterynach budynku. Około 40 to­
warzyszy pracuje bez przerwy w dzień 
i w nocy, wydiając co kilka godzin biule­
tyny o pracach Kongresu i komisji oraz 
komunikaty, wszystko w trzech językach. 
Co za szalone tempo pracy, jakie natężanie

i odpowiedzialność! Gdy wejdżiesz do te­
go laborato,rjum — masz wrażehie, żeś 
w ulu. Przychodzą i odchodzą towarzy­
sze ; podają stenogramy z sali tłumaczowi, 
cykiostyle i maszyny do powielania oraz 
ekspedycja pracują bezustannie, a wszyst­
ko odbywa się spokojnie, bez nawoływań, 
bez krzyków lub nerwowości. Osobno in­
stalowano mikrofony rad j owe1 do nada­
wania ważniejszych mów, laboratorjum na 
zdjęcia dla płyt gramofonowych; niezli­
czona ilość aparatów fotograficznych u- 
s ta wioną w rozmaitych pufnktach sali 
chwyta na film rozmaite momenty zjazdb. 
Nazajutrz masz reprodukcje w illustro- 
wanej prasie partyjnej („Der Kuckuck!) 
a potem w kinach partyjnych. Towarzysze 
więc wiedeńscy, którzy nie mogą dostać 
się na galerję Kongresu — mają możność 
przez film, rad jo 1 illustracje zapoznać się 
nieco bliżej z pracami i osobistościami 
Kongresu.

LONDYN, 3. 8. (PAT). Pożyczka Pa­
ryża i Nowego Jorku dla Banku Angiel­
skiego wywarła w Londynie wielkie wra- 
żeńie, zwłaszcza swoją wysokością (50 
mil jonów funtów szterlingów).

Francja i Ameryka umożliwiły pozo­
stawienie kredytów w Niemczech na dal­
sze trzy miesiące. W ciągu tych trzech 
miesięcy Niemcy będ!ą musiały dojść do 
porozumienia z Francją, w przeciwnym 
razie Francja wycofa swoją pożyczkę 
z Londynu, który będzie zmuszony wyco­
fać kredyty swoje z Niemiec.

PARYŻ, 3. 8. (PAT). Koła finansowe 
jednomyślnie podkreślają wielką donio­
słość zakrojonej na wielką skalę operacji 
finansowej na rzecz Banku Angielskiego 
dla poparcia funta sztejrhnga. Akcjla ta 
niechybnie będzie miała ten skutek, żd 
spowoduje powrót zaufania tych wszyst­
kich, którzy wycofali swojie1 kapitały. — 
Stwierdza się też z zadowoleniem, że po­
raź pierwszy Stany Zjednoczone 1 Francja 
współdziałają w dziedzinie finansowej na 
stopie doskonałej równości.

W  W il l  t i l
Sąd Najwyższy ustalił terminarz roz­

patrywania protestów przeciwko wynikom 
wyborów do Sejmu i Senatu w paździer­
niku 1 listopadzie r. b.

M. in. dinia 5 października rozpatry­
wane będą kolejno cztery protesty prze­
ciwko wynikom wyborów db Sejmu w 
okręgu Nr. 48 — Przemyśl;

12 października — trzy protesty prze­
ciwko wynikom wyborów db Sejmu w o-

rm tn iie  w inni.
kręgu wyborczym Nr. 51 — Lwów .(po­
wiat) ;

9 listopada — cztery protesty prze­
ciwko wynikom wyborów do Senatu w 
województwie lwowrskiem.

Łącznie w okręgach, których wyniki 
wyborów rozpatrywane będą przez Sąd 
Najwyższy w jesieni r. b., uzyskało man­
daty 44 posłów i 12 senatorów.

—o—

S p ec ja lis ta  chorób w en er. i skórn* 
oraz k o sm ety k i 549

Dr. F I SCHER
b. długoletni lekarz (asyst.) klinik dermatologie za. 

w Berlinie, Pradze i Wiedniu
Lwów, plac Marjackl 1 0 , II. piętro

drugie wejście z ul. Sobieskiego 2. — Tel. 51-68..

Dla wygody uczestników i zyskania 
na czasie — masz w gmachu kongreso­
wym księgarnię, dalej biuro podróży, biu­
ro nabywania kart do teatrów 1 kin, kan­
tor wymiany Banku Robotniczego, spe­
cjalnie na czas Kongresu urządzoną filję 
pocztową oraz agencję telefoniczną 1 tele­
graficzną. Oczywista i bufet funkcjonuje 
również należycie...

O wszystkiem pomyślano zgóry, — 
wszystko odbywa się precyzyjnie jak w ze­
garku. /-

W takich zewnętrznych warunkach 
wre praca kongresowa w kilku salach ko­
misyjnych. Jak już poprzednio pisałem — 
uwagę wszystkich skupia komisja poli­
tyczna, pracująca pod przewodnictwem, 
tow. Huysmansa (Belgja).

Obrady komisji nie są dostępne dla 
prasy burżuazyjnej. Dziś po Francuzach 
przemawiali przedstawiciele innych naro­
dów, zajmując stanowisko w kwestjach, 
poruszonych w referacie tow. Bauera: 
kwestji utrzymania pokoju europejskiego, 
kwestji rewizji traktatów wojennych i sy­
tuacji dzisiejszej w Niemczech.

* •
„Dziejnnik Ludowy", Lwów.
Zechciejcie wyrazić Rodzinie i To­

warzyszom polskim 1 ukraińskim wyrazy 
głębokiego współczucia i żalu z powodu 
śmierci nieodżałowanego Towarzysza Mi­
kołaja Hankiewicza.

Komisja Centralna Związków Za­
wodowych : Zygmunt Żuławski, 

Jan Kwapiński. '

M i i  3 I m in  M i n i i  w Mii.
ŁÓDŹ, 3. 8. (Tel. wł.J. Zamknięto tu­

taj trzy związki robotnicze, a mianowicie 
Związek robotników przemysłu wstążko­
wego, podobno należącego do Lewicy 
PPS, Oddział III. robotników przemysłu

odzieżowego 1 Zw. zawodowy robotni­
ków przemysłu skórzanego.

Przeprowadzono też szereg areszto­
wań.

—o—

Rewizje we Lwowie
w zw iązk u  z nadużyciam i k o le jo w em i w  Ł odzi

Przejęty głęboko wiatib.mością o zgo­
nie Towarzysza Mikołaja Hankiewicza, 
szlachetnego Człowieka 1 niestrudzonego 
Bojownika Socjalizmu łączę się z Wami 
w żalu i smutku.

Dr. Herschtal.*
Po ciężkiej stracie nieodżałowanej po­

staci Tow. Hankiewicza, szlemy najgłęb­
sze współczucie.

W czasie swego pobytu w Rosji Bernard 
Shaw, wygłosił lak donosi ,.Tass“ z Leąjngradu 
następujące (przemówienie do filmu dźwięko­
wego. (

„Lenin był człowiekiem, ale człowiekiem 
wyższym od wszystkich innych. Był on człowie­
kiem (przewyższającym innych o głowę, nietyl- 
ko w Rosił ale w1 całej Europie, gdzie przez 
dłuższy czas nie znano go zupełnie. Nie myśłjcie 
że Lenin stracił swe znączenie przez swą śmierci 
Musimy patrzeć w przyszłość 1 widzieć zna­
czenie Lenina dla przzyszłoścl. Bo gdyby eks­
peryment socjalistyczny Lenina się załamał, ca­
ła nowoczesna ęywilizacia zginęłaby, jak wiele 
rzeczy zginęło już w dawnych czasach.

Historia uczy nas, że istniała już duża ilość

W Łodzi — jak o tern donieśliśmy, 
aresztowany został kierownik tamtejszego 
biura „Orbis", pod zarzutelm fałszowania 
biletów kolejowych.

Śledztwo miało wykazać, że areszto­
wany dyr. Schirmer nietylko sprzedawał 
fałszywe bilety, ale sam zajmował się dru­
kowaniem falsyfikatów.

cywilizacji które gdy doszły do punktu roz­
woju osiągniętego obecnie przez kapitalizm Za­
chodu zwyrodniały 1 zginęły.

Przedstawiciele rasy ludzkiej próbowali nie­
jednokrotnie przeskoczyć ten kamień, ale za- 
AYsze bez powodzenia. Lenin stworzył no«ą me­
todę i udało mu się przeskoczyć ten kamień. 
'Jeśli 1 inne kraje przyjmą metody Lenina, o- 
tworzy się przed nami nowa era 1 żadna kata­
strofa nie będzie nam więcei groziła. Nowa karta 
historii otwiera się przed nami. z której nie mo­
żemy sobie jeszcze adać dzisiaj sprawy. Jeśli 
przyszłość należy do Lenina, będziemy mogli 
wszyscy się radować, ale jeśli świat będzie 
kroczył starą drogą nie pozostaje nic innego do 
uczynienia jak porzucić ze smutkiem ten- padół**.

w Łodzi, poleciła przeprowadzić także re­
wizję we Lwowie u ojca aresztowanego 
kierownika „Orbisu". Rewizja nie dała 
podobno żadnego wyniku.

B. prez. Neuman jest teściem areszto­
wanego Schirmera.

ŁÓDŹ, 3. 8. (Tel. wł.). Afera „Or­
bisu" zatacza coraz szersze kręgi. Przy­
jechała ze Lwowa żona aresztowanego 
dyr. Schirmera, która czyniła zabiegi o 
zwolnienie męża z aresztu. Zabiegi te po­
zostały jednak bez skutku.

Zwłoki Bentkowskiego
n ie  b ę d ą  p r z e w i e z i o n e  n a

c m e n t a r z
Przed kilku dniami żona Piotra Dem- 

kowskiego, który został rozstrzelany za 
szpiegostwo, zwróciła się do władz o po­
zwolenie pochowania zwłok jej męża na 
cmentarzu, w celu umożliwienia dzieciom: 
13-letniej Arjadhie i 12-letniei Zofii od­
wiedzania grobu ojca.

Władze wojskowe nie udzieliły ze­
zwolenia, wobec czego zwłoki Demkow- 
skiego pozostaną nadal na placu straceń.

Komitet PPS., Klasowe Związki 
Zawodowe. — Zw. Zawodowy 

Kolejarzy w Stanisławowie. Komisja ministerjalna, badająca akta

l i i  l i i  s Minie i Inliwiie.

Nie owija się w bawełnę istniejących 
trudności rozwiązania, czasem dochodzi 
nawet eto ostrzejszego podkreślania po­
szczególnych momentów — u wszystkich 
jednak przebija dążność do znalezienia 
wspólnemi siłami wspólnej drogi wyjścia*

Przemawiał też na komisji politycznej 
tow. Lieberman. Gdy siwa głowa tow* 
HLiebermana, więźnia politycznego z Brze­
ścia okazała się na trybunie — huragan 
oklasków był wyrazem uznania dla nie­
złomnej i ofiarnej pracy tego weterana 
socjalizmu.

Prócz tow. Liebermana przemawiali 
jeszcze z Polski tow. Ehrlich (Bund) i 
tow. Stachiw (ukr. radyk. socj.).

Wybrano podkomisję, w skład której 
weszli: 2 towarzysze Francuzi, 2 towa­
rzysze Niemcy, 1 towarzysz z Anglji i 1 
z Polski. Komisja ma zredagować wspólną 
rezolucję.

Delegacja polska pracuje inteeizywnie 
we wszystkich komisjach, ttow. Lieber­
man i Niedziałkowski witani owacyjnie 
przemawiali też wieczorem na zgromadze­
niach ludowych, urządzonych w Favori- 
ten i Ottalsring. *

W tej chwili dowiaduję się, że ko­
misja polityczna przyjęła jednogłośnie re­
zolucję, przedłożoną przez subkomisję. — 
Rezolucja jest wyrazem kompromisu i 
przedstawiona będzie kongresowi do za­
twierdzenia. *

Dnia 27 i 28 lipca b. r. odbyła się 
też w związku z Kongresem Międzynaro­
dówki II Międzyn. Konferencja Socjalist. 
Prawników.

O niej 1 jej uchwałach w następnym 
liście.



3„DZIENNIK LUDOWY" nr. 176 z dnia 4 sierpnia 1931.

Parę słów prawdy
o telefonistkach i telefonach.

przynajmniej 30—40 razy dziennie.

P i ć  a l b o
Jak wiadomo, w redakcji „Piasta" 

w Krakowie odbyła się bardzo dokładna 
rewizja, przyczem skonfiskowano 1000 
sztuk oaczw, nawołujących lud wiejski, 
w myśl uchwał Stronnictwa Ludowego, 
by ze względu na ciężkie czasy wstrzymał 
się od używania alkoholu i palenia tyto­
niu.

Rewizja ta, wedle doniesień „Piasta", 
była bardzo skrupulatna:

Wieczorem, 24 lipca przybyło do lo­
kalu „Piasta" kilku wywiadowców w to­
warzystwie posterunkowych, zabrali owe 
odezwy, leżące na widoku, a nadto prze­
prowadzili szczegółową rewizję po wszyst­
kich biurkach, szafach, szufladach.

Jak szczegółową była rewizja, może 
świadczyć fakt, że w pewnem miejscu, 
gdzie podłoga zapaońięta, podejrzewając, 
że są tam tajemne drzwi, czy schowek — 
kazano bagnetem podWażać parkiety. — 
Mimo najskrupulatniejszych poszukiwań 
nic podejrzanego nie znaleziono.

„Gospodarz Polski", tygodniczek sa­
nacyjny, redagowany przez sędziwego Boj­
kę, a mający na celu „uświadamianie" 
chłopów w duchu sanacyjnym, taką sobie 
zdobył „popularność" na wsi, że umiera 
na brak prenumeratorów, a przeszłego ty­
godnia ruchomości tego wydawnictwa by­
ły nawet wystawione na licytację za długi. 
Owóż ten śmieszny tygodniczek z powodu 
wydania wspomnianej odezwy prawi mo­
rały Stronnictwu Ludowemu, przyczem 
uchwałę, zawartą w odezwie, nazywa „an­
typaństwową" i t. d'. Tygodnik sanacyjny 
pisze:

„Śliska to i niegodziwa droga, na 
którą wstąpili panowie ludowej partyjnej 
opozycji. Bo wiedzie ona wprost dę... 
bolszewizmu, do ruiny Państwa, do roz 
kładu. A chyba tego chłop polski nie pra­
gnie! Nie po to została wywalczona nasza 
niepodległość, i nie po to z krwi przela- 
hejj i z ciężkiego trudu chłopskiego stwo­
rzona została własna nasza polski pań­
stwowość, aby teraz tila dogryzienia Rzą­
dowi pp. przywódcy opozycyjni pchali 
ludność do bojkotu kas państwowych i 
do czynów wymierzonych przeciw Polsce"

Nasuwa się pytanie1: Czy pić wódkę 
jest grzechem czy ęnotą ? Ależ hawet świą­
tobliwi księża z ambony nawołują db po­
wstrzymywania się od spożywania alko­
holu, przyczem nieposłusznym grożą pie­
kłem i straszliwemi mękami za grzeszne 
życie. Więc nadużywanie tej oszałamia­
jącej trucizny jest robotą antypaństwową, 
a agitacja za powstrzymywaniem się od 
spożywania alkoholu jest wymierzona prze­
ciw państwu ?

Wybitny ekonomista szwedzki, prezy­
dent szwedzkiego Banku Narodowego, 
prof. Cassel, zamieścił na łamach berliń­
skiego „Boersen Courierr" artykuł owpły 
wie złota na finanse międżynarodowe. — 
Wywody swe nawiązuje on do ostatnich 
Wypadków w międzynarodbwem życiu fi- 
nansoweim, krachu niemieckich banków i 
odpływu złota z Anglji.

Jego zdlaniem wielki 
wpływ na złoto ma polityka Francji,

n i e  p i ć . . .
Wolne żarty!
Godzi się przypomnieć, że przed woj­

ną organizacje na rzecz wstrzemięźliwości 
(eleuterja) rozwijały bardzo energiczną 
aźiałalność po wsiach. I nikt, żadna wła­
dza, żaden żandarm im w tej robocie nie 
przeszkadzał, pomimo, że rząd austrjacki 
niemałe dochody ciągnął z alkoholu.

O ile mas pamięć nie myli, każdą pod­
wyżkę cen spirytusu usprawiedliwiano w 
wolnej Polsce tern, że to najlepszy środek 
na... wstrzemięźliwość. A teraz nawoły­
wania do walki z nałogiem pijaństwa ma 
być zdradą wobec państwa ?

Gdzie tu konsekwencja ?

Jak rządzi
BUDAPESZT. Sytuacja na Węgrzech 

jest stale napięta. Plenum sejmu zajmuje 
się ustawą o pełnomocnictwach dla rządu, 
która zarazem dodatkowo ma zatwierdzić 
zarządzeńia finansowe, jakie rząd w ostat­
nim czasie poczynił. Ustawa ta ma upo­
ważniać rząd do poczynienia ti'alszych kro-* 
ków według własnego uznania, bez po­
przedniej uchwały parlamentu.

Nie ulega wątpliwości, że wobec zna 
mego składb parlamentu węgierskiego u- 
stawa o pełnomocnictwach zostanie przy­
jęta, a poprzednie zarządzenia zostaną za­
twierdzone.

Również prowadzone są pertraktacje 
w sprawie utworzenia ciała tibradćzego, 
które w kwestjach gospodarczych ma słu 
żyć rządowi radą i wskazówkami.

Chodźi przedewszystkiem o redukcję 
budżetu państwowego z 1000 miljonów 
pengó na 750 .miljonów pengó, czyli do 
poziomu, na jakim znajdówał się w czasie, 
kiedy finanse węgierskie znajdowały się 
pod kontrolą Ligi Narodów.

Dalszym palącym problemem jest 
sprawa redukcji urzędników państwowych.

Jeśli zdarzy się jakiś nieszczęśliwy 
wypadek przejechania na ulicy, mówią 
zawsze, że winien jest kierujący pojazdfelm.

Ponieważ wczoraj źd'arzył się znowu 
nieszczęśliwy wypadbk przejechania w ul. 
Słonecznej p. A. Lityńskiej, jest okazja do 
poruszenia tej doprawdy ciekawej sprawy.

Panią A. Lityńską najechał tramwaj 
Nr. 9, więc dziś rozpatrzymy sprawę na-

Dlatego też konferencja londyńska skoń­
czyła się bez rezultatu. Francja będąc w 
posiadaniu olbrzymich zapasów złota, mo­
że dalej wysuwać swe żądania polityczne 
i ma w swern ręku środki, któremi innym 
rynkom pieniężnym może dać odczuć za­
leżność od Paryża.

HERBATA RiEDLA

Odkąd istnieje telefon, były skargi, 
odkąd powstał nowy zawód w tej dzie­
dzinie — telefonistki, — powstały utyski­
wania na niesumienność wypełniania przez 
nie pracy.

Na wstępie zastrzedź się muszę, że 
nie mam ani siostry, ani żony telefonistka­
mi, ani też „kapitał" mój nie jest zainte­
resowany w telefonach. Piszę, gwoli spra­
wiedliwości, piszę dlatego, że (powiedz­
my) znam się odrobinę na telefonji. —- 
Wreszcie bo kompleksu domówień wtrą­
cę, że używam telefonicznego aparatu

dyktatura...
| Rząd swego czasu opracował plan, według 

którego stan urzędników w przeciągu 6 
lat miał zostać obniżony. W tym czasie 
nie mieli być przyjmowani lnowi urzędnicy, 
a starszych miano pehsjonować. Proces 
ten ma być obecnie przyśpieszony, tak, 
aby w przeciągu trzech lat (osiągnięto prze­
pisany stan. Zredukowane mają być rów­
nież dochody emerytów. W  związku1 z 'tłem 
zamierzają przesunąć granicę czasu służ­
by] z 05 na 40 lat.

Krążą też wiadbmości o zamiarach 
podwyższenia podatków. Mówi się o pod­
wyżce podatku obrotowegoi z 2 r-a 3 proc. 
Oprócz tego podwyższone mają być po­
datki czynszowe. Ludność Jednakowoż naj­
bardziej zaniepokojona została wiadomo­
ścią, że podniesione mają być podatki za­
robkowe, a to o 100 proc. Oczywiście za­
rządzenie takie miałoby charakter anty­
społeczny, gdyż ucierpiałyby najbiedniej­
sze warstwy społeczne, tembardziej, żd 
inne podatki, jak czynszowy, obrotowy itp. 
podńiesione mają być tylko o jeden lub 
dwa procent.

jechań tramwajem, czekając na okazję za­
jęcia się sprawą „najechania autem".

Jak wiadomo, wypadki najechania 
tramwajem są tak nieliczne, że to samo 
daje rękojmię dostateczne! gwarancji o j 
rutynie naszych motorowych.

Ale nie o to mi przecież chodzi, czy ! 
motorowi są rutynowani, chodżi mi o to, 
kto winę ponosi w wypadku podobnym, 
jak ;np. z p. Lityńską.

Z lekkiem sercem mogę powiedzieć, 
że 80 proc. wypadków powstaje z winy 
publiczności.

Jeżeli ktoś chce przekonać się o praw­
dziwości tego twierdzenia, wystarczy sła­
niać na przednim pomoście, tuż obok mo­
torowego. Djlabli człowieka biorą obser­
wującego ruch uliczny. Ludźiska, niewia­
domo, czy dla sportu, czy dla emocji, 
przebiegają tuż koło zderzaków tramwa­
jowych. Akurat taki pan, czy pani namyśli 
się w ostatniej chwili, że ma przejść przez 
jezdnię. Ile zimnej krwi i orjentacji musi 
mieć motorowy, miałem Imożność nie­
jednokrotnie zaobserwować. To też, gdy 
potem mówią, że zawinił motorowy, jakoś 
trudno mi w to uwierzyć.

W 90 procentach po podniesieniu słu­
chawki, ćó 6-ciu sekund zgłasza się tele­
fonistka i prawie nigdy nie czekam... „go­
dzinami". Raz zdarzyło mi się, że czeka­
łem na zgłoszenie 2 minuty, a ponieważ 
jestem także nerwowy, żaliłem się (kon­
troli), że czekam pół godiziny. Być może, 
że takasama proporcja (9:1) dobrych po­
łączeń da zanotować się u skarżących, 
ale nie wszyscy ludzie chcą sobie to wy­
tłumaczyć.

Trzeba bowiem wiedzieć, że w lwow­
skich telefonach istnieje tzw. półautomat 
syst. Eriksona, ostatni krzyk techniki na 
polu telefonji i najekonomiczniejszy co do 
kosztów utrzymania stacji. Otóż automait 
ten jest obliczony do ruchu na stosunki 
szwedzkie i taka centrala, jak lwowska, 
zainstalowana w mieście około 300 ty­
sięcznym, mogłaby być użyta w mieście
0 100 tys. mieszkańców.

Plastyczniej to określiwszy, powiem: 
w Szwecji prawie każdly robotnik ma tele­
fon, przewody więc nie są tak obciążone 
jak u nas, gdzie jeden aparat jest wprost 
oblęgany.

Dzięki fachowej obsłudize, udało się 
jednak zarządowi lwowskich telefonów 
przystosować ten półautomat do lokalnych 
potrzeb. W takich warunkach jasnem jest, 
że i (mechanizm męczony bezustannie, mo­
że mniej sprawnie funkcjonować. Potrzeba 
bowiem wymiany zużytych sprężyn, elek­
tromagnesów, zapadek, trybów i t. p. 
innych rzeczy.

Jeśli zaś chodzi o skargi na t. zw. 
„trójkąty telefoniczne", wyjaśnić należy, 
że to jest możliwe, ale tylko wtedy, jeśli 
telefonistka siedząc na automacie (3 razy 
po 5 groszy) interesuje się mocno rozmo­
wą telefonującego, chce go podsłuchać
1 włączy się równolegle. Zaznaczam, że 
jest to możliwe, ale nieprawdbpodobne, 
bo kontrola w centrali jest zbyt wielka, 
a kara jeszcze większa.

Może się również zdarzyć złe połą­
czenie z winy telefonistki. Ale to są wy  ̂
padki b. rzadkie i zachodzą, albo z nie­
wyraźnego zrozumienia numeru, albo jeśli 
przy aparaturze siedzi nowa siła (nasze 
telefonistki są przecież piękne panny, czę­
sto wychodzą za,mąż i porzucają pracę). 
Wybaczyć to należy i wypadła, bo któż 
z nas jest nieomylny.

Uwzględniwszy te wszystkie możliwe 
usterki, dochodzi się do wniosku, że funk­
cjonowanie telefonów nie przedstawia się 
tak tragicznie, jak to niektórzy (choć W 
formie żartobliwej) podają do wiadomości 
narażając przez to personel na b. wielkie 
przykrości. Zaś dyrekcji telefonów, która 
podobno wprowadziła niebywałe obostrze­
nia na wiadomość o porównaniu telefonu 
z „panną z popsułem i obycza j ami" pocie­
szyć, że w wiadomości tej chodziło prze­
dewszystkiem o humor.

Kongres esperantystów 
w Krakowie.

KRAKÓW. 3. sierpnia, (tel. wł.) Dnia 1. 
hm. rozpoczął w Krakowie obrady XXIII. Między- 
rodowy Kongres Esperantystów. w którym bie­
rze udział około tysiąca delegatów, reprzentu- 
iąc>tph związki esperantystów 32 państw.

Wieczorem w sali Domu Katolickiego odbyła 
się maugurac]a kongresu. W niedzielę rano na­
stąpiła uroczystość przemianowania ul. Nieca- 
łei 'na ul Ludwika Zamenhofa, twórcy espe-

■

—o—

li irg-iEi fiiifti inni. u ii. Siiuj.

która od roku 1927 tj. od czasu, gdy prze­
szła db waluty złotej, poczęła gromadzić 
zapasy złota i udało się jej zwyższyć re­
zerwy z 31 miljardów franków na 56 mil- 
jartiów. Prof. Cassel pisze, że oparta o te 
zapasy, Francja podkreślała da wszyst­
kich konferencjach międzynarodowych, że 
bez niej nic stać się nie może. Rzeczy­
wiście też wszystkie mocarstwa uznały to 
stanowisko i przyjmowały warunki, dyk­
towane przez Francję. Również obecnie 
uparcie trwa przy tern, aby Niemcy dały 
gwarancje polityczne, jeśli mają liczyć na 
pomoc finansową. Proponowana długoter­
minowa pożyczka w wysokości kilka mil­
jardów marek jest dalszem ogniwem łań­
cucha francuskiej polityki finansowej. — 
Oprócz gwarancyj politycznych, żąda się 
wstrzymania niemieckich dochodów cel­
nych.

Prof. Cassel zarzuca dalej Francji, że 
w ostatnim czasie, w celu wzmocnienia 
swej pozycji mocarstwowej poczęła ścią­
gać złoto. Londyńskie telegramy codzien­
nie prawie donosiły o (wywozie 2 tio 5 (mil­
jonów funtów szterlingów. Podwyższenie 
taryfy nie powstrzymało odpływu złota.

Bestialskie zbrodnie.
ŁÓDŹ, 3. 8. (Tel. wł.). Wczoraj we- 

wamo straż ogniową i Pogotowie celem 
wydobycia ze studni zwłok kobiety, nieja- 
iej Jagielskiej. x

Przesłuchany przez policję Jagielski 
świadczył, iż posprzeczał się z żoną i 
odczas szamotania się w pobliżu studni 
ona wskoczyła db studni w zamiarze sa- 
lobójczym.

Rewizja w mieszkaniu' Jagielskich u- 
iwniła zmoczoną kurtkę. Jednocześnie 
naleziono przy Jagielskiej kartkę papieru, 
a której zmarła pisze, że znużona życiem 
opełnia samobójstwo.

Ponieważ Jagielska była analfabetką, 
obejrzenie skierowało się przeciw mę- 
owi, który przyznał się wreszcie db winy.

Zeznał on, iż posiadał kochankę i 
ażądał od żony 300 złotych. PonieWaż 
agielska nie chciała dać pieniędzy, doszło 
o bóiki, podczas której rzucił ją do studni 

WARSZAWA, 3 sierpnia. (Tel. wł.). 
)o urzędu śledczego wpłynęła skarga

Józefy Witczak, oskarżająca 43-letniego 
Władysława Brodowskiego o zbrodnię 
zmuszania do nierządu.

Brodowski przed kilku miesiącami 
pochował żonę, która zmarła w szpitalu 
wskutek ciężkich ran, zadanych przez mę­
ża. Po śmierci żony Brodowski zamieszkał 
wraz z kochanką, "którą również zmuszał 
db nierządu. Nieszczęśliwa kobieta była 
tak katowana przez Brodowskiego, że, 
przewieziona do szpitala Dzieciątka Jezus, 
zmarła po kilku dniach.

Brodowski po śmierci żony i ko­
chanki zaczął zmuszać tio nierządu służącą, 
Józefę Witczak. Gdy Witczakówna odmó­
wiła żądaniom Brodowskiego, wówczas 
ten pobił ją db utraty przytomności, a na­
stępnie z 'zemsty przypiekał ją rozpalonem 
do czerwoności żelazem.

Nieszczęśliwa dziewczyna zameldowa­
ła o zbrodniach Brodowskiego w urzę­
dzie śledczym. Brodowskiego osadzono 
w więzieniu.

ranta.

Na wniosek Prokuratora przy Sądzie Okrę­
gowym Wr Grudziądzu zajęto odezwę Stronnic­
twa Ludowego w sprawie wstrzymania się od pa­
lenia tytoniu l zaprzestania picia wódki.

Odezwy tel poszukiwano w całym kraju, 
między innemi robiono w tel sprawie rewizję 
w Sekretariacie Naicze-lnym Stronnictwa, oraz 
w Krakowie Tyczasem Sąd Grodzki w Grudzią­
dzu. decyzią sędziego Rylskiego z dnia 30. lip­
ca to. r. uchylił tę konfiskatę, gdyż lak po­
dano w postanowieniu Sądu. odezwa ta nie za­
wiera ceich przestępstwa-

UWOLNIENIE POSŁA UKRAIŃSKIEGO
LWÓW, 3. 8. (PAT). W dniu wczo- 

j rajszym został zwolniony z więzienia za 
: kaucją generalny sekretarz Unda i poseł 
! na Sejm, Lubomir Makaruszka.

Jak wiadomo, niedawno temu wy- 
■ puszczony został prezes Undla, poseł Kość 

Lewicki.
-o—



„DZIENNIK LUDOWY" jnr. 176 z dnia 4 sierpnia 1931.

K ronika.
Lwów, 3 sierpnia 1931.

TEATR WIELKI:
Poniedziałek 'o 8. „Tańcowały dW'a MjchałyK
Wtorek, o 8. „Tańcowały dwd Mifchały".
Środa o 8 „Tańcowały dwa Mijchały" .
Czwartek o 8 „Tańcowały dwa Mfchały".

-------- f
ZONA OSKARŻA MĘŻA W Wydziale śled­

czym zjawiła się wczoraj Sala Mim z. żarn. w 
Borysławiu, l doniosła że mąż lej Selman za­
brał iej 2.500 zł. i zamierza wyjechać do U- 
rugwaju. -

ZGUBA 750 ZŁ. W czasie jazdy .pociągiem 
z Przemyśla do Lwowa. . siostra Zakonu SS. 
Józefitek Kornela Burko zgubiła portfel z kwo­
tą .750 zł.

AWANTURA. Wczorai około północy Wła­
dysław Pasieczny i Tymoteusz Chama wywo­
łali ‘w pobliżu więzienia wojskowego przy ul. Za- 
marstynowskiei Wielką awanturę. Gdy żołnierz 
stojący na warcie wezwał ich do udania się z 
nim na wartownię, obal rzucili się do ucieczki. 
Wówczas żołnierz strzelił z karabinu W powie­
trze co poskutkowało, gdyż awanturnicy za­
trzymali się i zostali sprowadzeni do komi­
sariatu PP. gdzie spisano z mmi (protokół.

KRWAWA BÓJKA Wczorai wieczorem nie­
znani osobnicy napadli na m* ^Źródlanei na> 45- 
jetniego robotnika Franciszka Majcza, którego 
zmasakrowali nożami zadając mu kilkanaście 
ran na. calem ciele Wezwane Pogotowie ratun­
kowe po udzielen iu mu p ierwsze i pomo cy od­
wiozło go do szpitala powszechnego..

WARSZAWA. W sobotę popołudniu przy­
jechał z Pikiliszek Piłsudski. Jak twierdzą naj­
bliżsi — Piłsudski opuścił Pokiliszki na skutek 
nieustannie od dwóch tygodni pada-iących tam 
deszczów.

WARSZAWA. W sobotę odbyła się w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych konferencja w 
sprawach samorządowych. W sferach rządo­
wych stwierdzają, że w najbliższych miesiącach 
przeprowadzona zostanie kampania przeciw sze­
regowi ,samorząoóW. przyczem niektóre samo­
rządy zostaną rozwiązane, a przeciw' niektórym 
członkom magistratu będą wytoczone dochodze­
nia o nadużycia.

WARSZAWA. W urzędach państwowych 
powiadomiono urzędników o redukcja h. W 
ministerstwie ośWiaty wymówiono 1900 nauczy­
cielom. 22 urzędnikom z Centrali. Redukcja sił 
nauczycielskich zmusza rząd do zamknięcia 2000 
szkół Prócz tego ofiarami redukcji padli urzę­
dnicy przedewszystkiem następujących resur­
sów: skarbu, sądownictwa l kolei.

Z prowincji brak dotąd dokładnych wiado­
mości. V

WARSZAWA. W ministerstwie skarbu de­
legacja urzędników przedłożyła memorjał prze­
widujący podniesienie dochodów! państwa o prze­
szło 200 milionów rocznie a to drogą opodatko­
wania towarzystwa wyścigów konnych, podnie­
sienia opłat od sipatków i darowizn, upaństwo­
wienia rejentury i stanowisk komorników, pod­
niesienia progresji podatku dochodowego od 
tantjem i uposażeń dyrektorskich oraz ogólne­
go podniesienia podatku dochodowego od upo­
sażeń pracowników1 o 100 proc. T a ostatnia pod­
wyżka przyniosłaby i 00 milionów zł. rocznie.

PRZEMYŚL. W godzinach popołudniowych 
udało się organom P. P. aresztować jednego ze 
sprawców napadu na ambulans pod Birczą, 
podczas którego zastrzelono posterunkowego 
Gibczyńskiego.

BORYSŁAW. Onegdai w nocy wybuchł gro­
źny pożar w tartakach parowych firmy „Go- 
dujla" w Podbużu koło Borysławia. Pożar zni­
szczył doszczętnie halę maszyn jakoteż kotło­
wnię. Wysokość szkody obliczają na kilkadzie­
siąt tysięcy złotych.

BERLIN. Ubiegłe i nocy dokonano dwóch za­
bójstw na osobach członków1 niemieckich orga- 
nizacyi nacjonalistycznych. Zabójstwom tym 
prasa prawicowa przypisuje znaczenie polity­
czne

NOWY YORK. Stan zdrowia słynnego wyna- 
Njazcy Edisona jest krytyczny.

WARSZAWA. 3. sierpnia, (tel. wł.) Stan 
Edisona jest beznadziejny! Do łoża jego przybył 
Ford.

Repertuar kin lwowskich.
APOLLO: '„Zbrukana lilja“ z Corinną Grif- 

fith. / 1 '
CASINO: „Pieśń życia".
6CHIMERA: „Walczyk naddunajski" Har­

ry Liedtke oraz dod dźwięk.
COLOSSEUM: „Trzej przyjaciele" oraz 

„Marsz weselny".
FATAMORGANA: Zlikwidowany.
GRAŻYNA: Douglas Fairbanks „Żelazna

ni3skd  ̂ i
KOPERNIK: „Młode orły" oraz Clara Boy 

„Poskromienie Flirciarki".
LEW: „Plajta firmy Kohn" 100 proc. ko­

media dźwiękowa.
LUNA: „Głos z za świata" l „Bohaterowie 

ognia".
MARYSIEŃKA: „Młode prły" oraz Clara 

Boy „Poskromienie Flirciarki".
OAZA: „Zapomnisz o mnie" ^„Szalony księ- 

żę". i
. PAN: Greta Garbo: „Kochanka ojca" i

„Dzika orchidea".
PAŁACE: „Rai dla kobiet" dźwięk, z Dita 

Parło. j ( !
PASAŻ: „.Ludzie i bestie".
PROMIEŃ: Nieczynny.
UCIECHA: Lon Chaney „W państwie zielo­

nego smoka" oraz „Wybuch w prochowni".

NEAPOL. 3. sierpnia. (Pat.) Niewiadomi 
sprawcy okradli kościół Pieta di Turchini. jeden 
z najciekawszych pod względem zabytków ar­
tystycznych jakie były w nim przechowywane.

Śledztwo (Wykazało, że od dłuższego czaist  ̂
nęły cenne zabytki pochodzące z pierwsze i po­
łowy 1500 roku. a między innemi futryny rzeź­

bione W kamieniu, ozdoby z kutego żelaza, kon­
fesjonał z 1470 roku. oraz cały szereg innych1 
rzeczy,, zarejestrowanych w inwentarzu kościel­
nym. Okazało się. że niektóre z tych zabytków 
były sprzedane miejscowym antykwarzom za
śmieszne wprost sumy.

8fB3ia awantura ni
WARSZAWA. 3. sierpnia (tel. wł.) Wczo-. 

w godzinach porannych ul. Stalowa była miej­
scem |krwawych zajść, w których brał udział 
tłum złożony z kilku tysięcy ludzi.

Bezpośrednią przyczyną zajścia była awan­
tura jaka wynikła na targowisku.
> Na targowisko to przybyło kilku osobników 

uzbrojonych w kije którzy rozpędzili i pobili 
przekupki handlujące nabiałem wołając, że w 
niedzielę me wolno jest handlować, przyczem

mleko ląjka i inny towar powyrzucali do ryn­
sztoków. -

Przybyła policja nie mogła dać sobie rady z 
napierającym ha nią tłumem. Ostatecznie ze stro­
ny policji padł strzał, który położył trupem 
St„ W ary szewskiego.

Dopiero (przybycie auta pancernego i po­
licji konnej położyło kres zajściu.

Aresztowano szereg osób.

6 strzałów do bezbronnej lokatorki.
WARSZAWA. 3. sierpnia, (tel. wł.) W domu 

przy ul. Wolność od szeregu łat mieszkała wraz 
z dziećmi 41- letnia Helena Stemkowska która 
z powodu skrajnej nędzy, od dłuższego czasu 
nie płaciła komornego.

Nieszczęśliwy wypadek.
Wczoraj popołudniu żdarzył się tra­

giczny wypadek, przy ul. Słonecznej. Na 
przechodzą jezdhią Annę Liteńską, zam, 
przy ul. Aletn beków 7, najechał nagle wóz 
tramwajowy „9" Nr. 134. Nieszczęśliwa 
kobieta doznała szeregu ran na ciele i za­
łamania czaszki. W nieprzytomnym stanie 
odwiozło ją pogotowie rat. do szpitala.

i KOWERDA
WARSZAWA. 3. sierpnia, (tel. wł.) Rodzina 

zabólcy posła sowieckiego Wojkowa, Kowęr- 
dy. odsiadującego karę więzienia wł Grudzią­
dzu. czyni znowu zabiegi o ułaskawienie wię­
źnia (motywując je ciężkim podobno .stanem 
lego zdrowia.

Program radiowi
WTOREK, 4. sierpnia.
SOBOTA, 1. sierpnia.

1158. Retransmisja sygnału czasu i hejnału.
12.10. Koncert z płyt gramofonowych
13.10. Komunikat meteorologiczny.
14 50. Komunikat gospodarczy.
15.10. Muzyka z płyt gramofonowych
l!5i.'25. „O architekturze kościelnej" wygi. prof. 

Stanisław Machniewicz. (Tr. na wszystkie 
stacje P. R.

15.45. Lwowska chwilka lotnicza.
16(00. Muzyka z płyt gramofonowych.
16.30. Audycja dla najmłodszych w opr. p. Ady 

Arct- Jampolskiej.
16.50. „Ostatnie wiadomości Hamsuna" wygł. p. 

Tad. Łopalowski.
1.7.. 10. Muzyka z płyt gramofonowych.
H7‘35. '„Ochrona zwierząt- łowiectwo i ryboło- 

stwo a turystyka" Wygł. p. W. Goetel.
18.00. Koncert popołudniowy w: wyk. orkiestry 

P, R. pod dyr. K. Wiłkomirskiego Mar ja 
Mokrzycka (sopr.) i L. Lrstein (akomp.) 
1 a) Glinka: Uwertura „Noc letnia wi Ma­
drycie. b) Leoncavallo: Mattmata, c) Grieg: 
Taniec skaczący — odegra orkiestra. 2. a) 
Moniuszko: Ar ja „Zbudzić się z ułudnych 
snów7" z op. „Hrabina" b) Massenet: Ar ja 
z op. „Thais" odśp. p. Mokrzycka. 3. a) 
Moszkowski: Intermezzo, b) Dwbrzak: Rap­
sodia słowiańska odegra orkiestra. 4. a) 
Maszyński: Przy słońcu, b) Leoncavallo: La 
sciati amor. c) Bettmelli: Strimpellata al 
tramento — odśp, p, Mokrzycka. 5. a) Pa­
derewski: Nocturn, b) Gruenfejd: Barcarola, 
c) Beethoven: Marsz turecki — odegra or­
kiestra.

19.00. Rozmaitości.
19j20. „Z czarownylPh dni": Wygł. p. Janina 

Zawaazkai. ■ !
19,40. Muzyka z płyt gramofonowych.
19 55 Komunikat meteorologiczny.
2 Q.00. Prasowy dziennik rad jo wy.
2010. Komunikat sportowy.
2015. Koncert popularny z Doliny Szwajcarskiej 

w Wyk. ork. Filharmonii Warsz. pod dyr. 
K. Wiłkomirskiego i Herman Homer (bas). 
1 a) Fucik: Marsz gladiatorów, b) Suppe: 
Uwertura: „Rano. południe i wieczór" c) 
Strauss: Walc Wino kobięta i śpiew, d) 
Noskowski: Odgłosy pamiątkowe — odegra 
orkiestra. 2. a) Verdi: O mio Palermo, b) 
Czajkowski: Arja z op. „Eugeniusz Onegm" 
odśp p. Homer. W przerwie koncertu od­
czytanie repertuaru Teatrów lwowskich. 3.
a) Mayerbeer: Taniec z pochodniami b) 
Kalman: Potpouri z opi. „Księżniczka czar­
dasza" c) Sonnenfeld: Oberek fantastyczny 
odegra orkiestra. 4. a) Moniuszko: Kozak.
b) Gall: Gdybym był młodszy, c) Schman: 
Dwai grenadjerzy — odśp. pv Horner.

22 00. Eepeton red. Józefa Maszyńskiego „U- 
pał".

22.15. Dodatek do Pras. dziennika radiowego.
24*20. Komunikaty z Warszawy.
22 25. Odczytanie programu na dzień nast
22.30. „Kkjep z płytami" wesoła audycja mu­

zyczna" w opr. p. Wiktora Budzyńskiego.
23.00. Muzyka lekka i taneczna z Warszawy.

Wczoraj około godz. 9-tej wlecz. Cieśiiko- 
wski spotkał Stemkowską na* podwórzu l za­
żądał od niej kategorycznie by natychmiast usu­
nęła się z mieszkania. Między administratorem 
a lokatorką wybuchła sprzeczka. Cieśllkowski 
w pewtnei chwili wydobył rewolwer i wystrze­
lił kilkakrotnie raniąc ciężko Stemkowską w 
klatkę piersiową.

Huk Wystrzałów) rewolwerowych zaalarmo­
wał lokatorów domu. którzy rzucili się ma Cieśli- 
kowskiego usiłując dokonać na pjm samosądu. 
Cieśllkowski rzucił się do ucieczki, lecz został 
schwytany na ulicy przez policjanta i aresz­
towany Tymczasem yzburzony tłum dosta łsię 
do mieszkania Cieślikowąskiego i całkowicie je 
zdemolował. 1 ,  ■ >

S P O R T .
HASMONEA — UKRAINA 3:1. Gra bardzo 

ciekawa i na wysokim poziomie. Bramki zdo­
byli Tenenbaum. Birnbach i Parnes, dla Ukrainy 
Skrechota

POGOŃ — RESOVA 1:0 (1:0). Gra bardzo 
żywa wykazywała początkową przewagę gospo­
darzy następnie Resoyji. Zwycięski punkt dla 
Pogoni uzyskał w 26 min. Lapczuk.

REWERA — ŚWITEŹ 1:0 (1:0) (Stanisła­
wów). Gra z lekką przewagą Rewery. B ramkę dla 
gospodarzy uzyskał Werberg.

CZARNI I. B. — LECHJA I. B. (4:2). Bram­
ki zdobyli: dla Czarnych Cybruch dwie. Janczu­
ra i Lemiszka po jednej, dla Lechji Zalewski 
i Kuncewicz. Sędziował p. Kańczuger.

POLONIA — DRUGI SOKÓŁ 2:1. Zawody 
pod koniec przerwane z powodu bójki. Sędzio­
wał p. Medycki.

CZARNI — LECHJA 3:2. Zasłużone zwycię­
stwa gospodarzy, którzy górowali nad przeci­
wnikiem rutyną i techniką. Z napadu najle­
piej wypadła gra skrzydeł Kocha i Drzymały 
natomiast Lankę i Sawka zawiedli. W po­
mocy najlepszy Witkowski, obrona nieszczegól­
na u bramkarza raziło „wypuszczanie z rąk 
piłki" i całkiem niepotrzebne wybiegi.

Lechja drużyna o małym zasobie doświad- 
iczenia. i  [rutyny sprawi jeszcze niejedną niespo­
dziankę lei sympatykom gdyż walory jei to 
przedewszystkiem szybki start l odWaga. Z 
graczy najlepiej podobał się Kruk. Wasiewtfcz 
Aseńko i Dmytrow.

Bramki zdobyli Drzymała. Koch i Łańko. 
dla Lechji Kruk Sędziował p. Lustgarten.

POGOŃ — WISŁA 2:2 (1:1). Kraków). Po­
goń z Niechiciołem na prawem skrzydle. Mecz 
bardzo zacięty i naogół równorzędny. Bramki 
zdobyli dla Pogoni obie Niechjcioł w 45 min. 
i w 56 mu. dla Wisły Balcer w1 20 mm. l 
Reyman w 60 min. Sędziował p. Nawrocki.

RUCH — LEGJA 5:4 (3:3). (Warszawa). 
Gra 'żywa i interesująca. Ruch m'ał wi drugiej 
połowie znaczną przewagę. W Legjl zawiódł 
zupełnie Skwarczyński w bramce. Bramki zdo­
byli dla ruchu: Petarek dwie. Włodarz, Sobo­
ta i Urban, dla Legjl: Ciszewski dwie, Prze- 
ździecki 1 samobójcza. Sędziował inż. Gra­
bowski. (

m

O G Ł O S Z E N I A
Antoni Fr. Janicki
K o n c e s .  Z a k ła d  I n s ta la c y jn y

projektuje i wykonuje 376
OGRZEWANIA CENTRALNE 

W O D O C I Ą G  l - G A Z O C I Ą G I
Wszelkie urządzenia sanitarne. — Rekonstrukcje 
urządzeń wodociągowych i ogrzewań centralnych. 
Lwów, ui. Gródecka 29. Telefon Nr. 73-82.

P I A S K O W N I A
na C e tn e r ó w c e  442

Dowóz i wywóz piasku *e l e f on
91-51

HOSZOWSKI LUDWIK
ma zaszczyt zawiadomić, iż dla wygody P. T. 
Publiczności otworzył przy ul. Halickiej I. 4,

SKŁAD FARB E Z 5tel. 42-92
hurtowną M y f l L  A fabryki 
sprzedaż B I ■ Ł I Ł M  „TLEN“

Na sposób Iście europejski urządzone 
pokoje do śniadań w pawilonie Arcyks. 
Browaru w Żywcu na placu T a r g ó w  

W s c h o d n i c h  już otwarte
Pierwszorzędne potrawy i napoje, słynne z 
dobroci KIEŁBASKI, oraz smakoszom tak 
dobrzejznany „ZDRÓJ ŻyWIECKl", „POLSKI 
PILZNER" potrafią zadowolić choćby nawet 

najwybredniejsze wymagania. 588 
CENY NADER UMI ARKOWANE.
Za skrzętną i pierwszorzędną obsługę, daje 
gwarancję zarząd, który spoczywa w rękach 
doświadczonego właściciela pokoji do śniadań

H A L IC K IM  15
JÓZEFA NOWAKA

i

1 B A N D A Ż Y Ś C I 1
SYGMUNT KUŹN1EWICZ bandaży sta- ortope­

dy sta Lirów Gródecka 2 b. Dom Katolicki 
tel, 64- 58 poleca własnego wyrobu bandaż* 
przepuklinowe, pasy brzuszne, sztuczne nogi. 
ręce i aparaty ortopedyczne. 382

K O P N O  i S P R Z E D A Ż i
WYTWÓRNIA FIRANEK, kap oraz najnowszych 

robót filetowych R. HAFTKA, ul Kopernika
17* I. p. tel. 46-56," poleca .swoje wyroby naj­
taniej (bo na piętrze) i na najdogodniejszych 
warunkach. — UWAGA. Oglądanie wzorów 
nie obowiązuje do kupna. _ 364

MEBLE tapicerowane. Otomany Kanapki i Fo­
tele. Materace włosienne i z trawy morskiej 
Łóżka skrzynkowe i połowę. Garnitury sa­
lonowe oraz tapczany poleca najtaniej za go­
tówkę i na dogodnych warunkach Magazyn 
mebli: STEIL l SKA. Lwów- Kazimierzów, 
ska 28. telef. 64—13. 574

ZANIM zakupisz MEBLE, przyjdź a przekonasz 
się, że takowe otrzymasz najtaniej u HE- 
SZELESA Lwów, KOPERNIKA 23, Róg ul. 
Wronowskiej. — Firma ta sprzedaje na raty 
długoterminowe, a to na 2 lata, MEBLE 
wszelkiego rodzaj* p<o cenach konkurencyj­
nych i ściśle gotówkowych. 182

R0KATYŃSKI PIOTR, Lwów ul. Kurkowa 2. 
telef. 39—93. Skład pieców i kucheń kaflo­
wych. Wykonuje wszelkie roboty w zakres ka- 
flarstwa wchodzące po cenach konkurencyj­
nych. 530

TEKSTYLJA i GALANTERIA 1
NA WYJAZD sprzedajemy po spec/alnie zniżo­

nych cenach: batysty, perkale. muśliny, kre- 
pemy. jedwabie do prania, markizety szwajc.

i t. p. materiałów. Wielki wybór płaszczy 
kąpielowych po niebywale niskich cenach. 
Prosimy zapamiętać firmę „HALICKI MAGA­
ZYN NOWOŚCI". Halicka 15, Tel. 85-59.

424

OGRODNICY!Czas siać sałaty rzodkiewski, szpi­
nak. kwiaty dwuletnie i trwałe. SKŁAD NA­
SION BACHA, Lwów, Rynek 2, Róg Domi­
nikańskie! ' 587

Ins8fipi; w DzietiiSu i udowym!
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